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Nr. 252 Opłata pocztowa ulszezona ryczalfem. 
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Prertiznerata miesięczna „Głosu Polskiego” $ 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zt. 4.50, zaj 
odnoszenie -- 40 groszy; z przesyłką pocztową w Kra- 
ju = zł. 5.—; zagranicę -=zł. 7.20 


Telefony „Głosu Polskiego” — seKretarjat redak- 
cja 2-99, ogólny redakcyjny 19-71; nocna redakcja i drue 
Karnia od godz. 9 wiecz: 7-09; administracjai eKspe- 
dycja: 1-99, 


Mussolini wprowadza karę śmierci 


Położyć Kres tolerowaniu winnych. -- Entuzjastyczne przyjęcie 


mowy dyktatora 


RZYM, 12 września (Pat), Ste- razić na niebezpieczeństwo jstnie- 
fani, — Z okazji szczęśliwego oca- | nie samego ustroju, oraz naruszyć 
lenia Mussoliniego odbyła się spokój narodu włoskiego (owacyj- 
wczoraj o godzinie 18-ej na Piazza ne okrzyki). Wiecie dobrze, że 
Collonna imponująca manifestacja | gdy przemawiam do narodu, uni- 
ludowa z udziałem związków | kam niepotrzebnych słów (okrzy- 
patrjotycznych, kół faszystow- |ki: Wiemy). Zapowiadam jedynie 
skich, związków inwalidów i b.|akcję, którą rozwinę metodycz- 
uczestników wojny. W stronę pa-|nie, wytrwale, wedle systemu 
łacu Chigi, gdzie przebywał Mus- | (głos: faszystowskiego); Mussolini 
solini, wznoszono entuzjastyczne | powtarza: faszystowskiego, co sta- 
okrzyki, Gdy okrzyki te przez|nowi podstawową cechę charak- 
czas dłuższy nie ustawały, Musso- | teru Włoch faszystowskich, Czar- 
lini w otoczeniu ministrów ukazał|ne Koszule! (głosy: łączcie się) 
się na balkonie pałacu, powitany| ue i l 
trenetycznymi okrzykami na jego 
cześć, przyczem wygłosił do ze- 
branych na placu tłumów maste- 
pujące przemówienie: 


Rzymianie! Czarne Koszule! 
W tych potężnych okrzykach, któ- 
rymi wiłacie mnie, tuna tym bal- 
konie już po raz trzeci, wyczuwam 
pełnię waszej wiary j całkowite 
wasze oddanie (okrzyk: ałumu:| B 
Tak jest) Zanim mówić będę o |nist 
incydencie, który mnie dotyczy, 
praśnę przypomnieć wam nieska- 
zitelną postać Armando Casalini, 
naszego przyjaciela partyjnego, 
który 2 lata temu w tym samym 
właśnie dniu padł z ręki zabójcy, 
a teraz powiem wam niewiele, 
Przedewszystkiem życzę sobie, 
aby po tej manifestacji nie doszło 
do naruszenia spokoju publiczne- 
go (okrzyki: Jesteśmy na straży). 
Wielki naród, taki, jak Włochy, 
zachowuje wobec wszelkich ewen 
tualności zimną krew (głosy: Nie, | 
nie umie ją zachować tylko II Du- | 
ce). Wielka partja, jaką jest nie- 
wątpliwie partja faszystowska, 
zdaje sobie doskonale sprawę, iż 
nie należy naruszać dyscyplin 
narodowej (długotrwałe okrzyki: 
Trzeba z tem skończyć). Chcę po- 
wiedzieć z tego balkonu parę bar- 
dzo ważnych słów, które powin- 
ny być należycie zrozumiane 
przez tych, do których są skiero- 
wane, Trzeba z tem skończyć! 
(długotrwałe oklaski), trzeba po- 
lłożyć kres tolerowaniu winnych 
(entuzjastyczne okrzyki) poza gra- 
nicami kraju (długotrwałe frene- 
tyczne okrzyki), jeżeli naprawdę 
pragnie się żyć z narodem wło- 
skim w przyjaźni, Przyjaźń tę je- 
dnak mogą w fatalny sposób na- 
ruszyć incydenty tego rodzaju, 
(Entuzjastyczne okrzyki ponawia- 
ją się z coraz większą siłą, Sły- 
chać zdania: Już jest naruszona). 
Po głębokim namyśle doszedłem 
do wniosku, jż trzeba tu zastoso- 
wać inne Środki (okrzyki: Szubie- 
nicę), a mówię to wam nie w 0- 
bronie swej własnej skóry (okrzy- 
ki: Ty jesteś — Naród), gdyż oso- 
biście lubię  niebezpieczeństwa. 
Jednakże naród włoski, który pra- 
cuje z energją, gdyż praca jest je- 
$0 obowiązkiem i przywilejem, je- 
go nadzieją i chwałą, nie może być 
stale co pewien czas niepokojony 
przez czyny tego lub innego zbrod 
niarza [owacyjne okrzyki). Tak, 
jak obaliliśmy system  strejków 
śereralnych, pragniemy dziś poło- 
żyć kres zamachem, uciekając się 
do stosowania tej samej kary 
głównej (frenetyczne okrzyki). {otrzymałem w obecności pana mar/ 
W ten sposób uczynimy mniej wy-|szałka od prez. Witosa po posie-| 
godną wszelką akcję usiłującą na*idzeniach sejmu, na których byłal 


TIRDI? 


A PTa at irra 


„Oskarżam” 


W liście 


yły prezydent ministrów i mi- 
er skarbu p. Władysław Grab- 
ski wystosował 
sejmu list otwarty w sprawie mo- 
nopolu zapałczanego. 

Kwestja dzierżawy tego mono- 
polu i zaciągniętej pod jego zastaw 
pożyczki przez skarb państwa jest 


| 


misji sejmowej, która zamierza roz 
patrzeć również sprawę odpowie- 
dzialności p, Władysława Grab- 
skiego. 

Powodem zaognienia 
lat wlokącej się sprawy 
list wiceprezesa 


tej od 2 
stał się 


ui stawiający kontraktowi dzierża- 
wy liczne zarzuty, Jeden z posłów 
sejmowych otrzymał kopię tego li- 
„stu i wszczął sprawę na forum sej- 


| mowem. 


Minister skarbu p, Klarner wy- 
stosował obecnie odpowiedź na 
pismo NIK'a. Stwierdza on kate- 
gorycznie, że umowa o. wydziet- 
żawieniu monopolu zapałczanego 
jest dla skarbu państwa korzystna 
i że pożyczką zaciągnięta przez p. 
Grabskiego w roku 1925 ma cał- 
kowitą podstawę prawną, 

Ostateczne wyjaśnienie sprawy 
monopolu przez rząd obecny, da- 
jące p. Władysławowi Grabskie- 
mu pełną satysfakcję, skłoniło b. 
premjera i ministra skarbu do wy- 
stosowania listu otwartego na rę- 
ce p, marszałka Rataja, 


P. Władysław Grabski dyskwa- 
lifikuje 4 posłów sejmowych, wcho 
dzących w skład komisji i w swo- 
istem świetle przedstawia pobud- 
ki ich postępowania. 

P. Władysław Grabski- pisze m. 


in 
„CZEMU MOGŁEM TAKIEMU 
UCHYBIĆ” 

że dziś rozgłasza się o wnioskach 
pociągnięcia mnie do odpowiedzial 
ności, jeżeli wszystko, co zrobiłem, 
było co do ducha i treści tuzgod- 
nione z sejmem a co do formy naj- 
zupełniej legalne? 


" , . m t 
Istotnie uchybiłem radzie, którą 


ź, Poniedziałek, 13 września 1926 r. 


Cena 20 groszy h 


$ Konto czekowe w P. K. O. ę Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 1 


| 


dyskwalifikuje postów—członków komisji, badającej dzierżawe monopolu |blika południowo 


do p. marszałka |gniatająca większość komisji skar- 


przedmiotem badań specjalnej ko-|p, Byrku 


najwyższej izbyj Jest to jedyne „uchybienie”, 
kontroli państwa do ministerstwa |kiego dopuściłem się 
skarbu, domagający się wyjaśnieńimonopolu zapałczanego, 
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Polska może być pewną 


miejsca w radzie ligi 


Decyzja zapadnie w piątek lub czwartek 


Mussolini powtarza: łączcie si GENEWA, 12 września. (ATE.), Stwierdza to zresztą delegacja nie- 
do walki Pas x alne zgromadzenie ligi narodów ;miecka w sprawie Pomojwniej obie: 
Przemówienie Mussoliniego |W Sprawie podziału miejsc niesta- |ralności i postanowień  przejścio« 
przyjęte było burzą okrzyków i|łych odbędzie się w środę lubiwych, Obstrukcja państw skandy: 
oklasków  rozentuzjazmowanego |czwartek, zależnie cid biegu prac nawskich może wywołać pewną 
tłumu, Orkiestra odegrała Giovi- | przygotowawczych w komisjach.|zwłokę, ale nie zmieni w niczem 
nezzę, | Jedna lub dwudniowa zwłoka wijego treści, 
|przeprowadzeniu wyborów nie 
RZYM, 12 września (ATE), — zmieni w niczem sytuacji zasadni- 
Zgromadzenie deputowanych fa- czej, Pomimo wystąpienia Hiszpa- 
szystowskich na Monte  Citovie nji uchwały o powiększeniu miejsc 
uchwaliło jednomyślnie wniosek, niestałych nie mogą być cofnięte 
żądając od Mussoliniego wprowa- $dyż nierozerwalnie są związane 
dzenia kary śmierci, ze stałemi miejscami dla Niemiec, 
; Cir aaa TEN ZA 


GENEWA, 12 września. (ATE.) 
Wakujące po ustąpieniu Hiszpanji 
9-te miejsce niestałe w radzie ligi 
narodów objąć ma Finlandja, Praw 
dopodobnie obsadzenie tego miej 
sca przedstawia się miastępująco! 
miejsce jednoroczne otrzyma Bel- 
gja, Chiny i republika południowo” 
amerykańska, miejsca dwuletnie 
Rumunja, Finlandja i republika po» 
łudniowo . amerykańska, miejsca 
trzyletnie Polska, Fiolandja į repte 
- amerykańska 


TET, Ak A A 


b. premjera Grabskiego 


otwartym do marszałka Sejmu 


RIE 


ząpałczanego. Przyznanie miejsc niestałych Chi- 
uchwałana ustawa o monopolu za-|czasem poseł Rozmaryn, będąc j ROM jest wynikiem SOKÓW An 
pałczanym. Mimo to, że przy-łczłonkiem komisji, nachodzi mini- | ŚMil, która spodziewa się, iż po 


sterstwo skarbu, jako petent, do-|przystąpieniu Turcji do ligi naro» 
magający się załatwienia poszcze-| dów w przyszłym roku, delegat tu 
gólnych spraw recki zasiądzie na miejsce chińskie 


iabrykantów zapałczanych. 
Świadom jestem tego, że Polska może hyé pewna 
swego IOSU 


dyskwalifikużąc 
znalazł dobrą posadę, prawie połowę członków komisji, 

BERLIN, 12 września, (ATE.- .⁄ 

Germania“ twierdzi, że nastrój w 


taką, któraby mu pozwoliła na zre- bynajmniej nie utrudniam w danej 
zygnowania z posłowania, a opo-|Sprawie pracy samej komisji į seji 
zycja jego w tej i innych sprawachjmu, gdyż w sejmie bardzo łatwo' lidze narodów dla Polski jest bar- 
ustanie. iznaleźć na ich miejsce takich po-|gzo korzystny. Przyznanie Polsce 
Radzie tej nie uczyniłem zadość słów, którzy nie byli przezemnie miejsca niestałego na trzy lata jesi 
ja- posad pozbawieni, o żadne sprawy | niemal pewne. Niemcom trudne 
w sprawie zapałczane do skarbu nie chodzą będzie głosować przeciwko Polsce, 
nie są- i którzy mają nieposzlakowaną o- chociażby z tego względu, że Pol: 
dzę jednak, bym za nie mógł przed pinję osobistą. yska oddała swój głos za Niemcami. 
kimkolwiek odpowiadać. . „3 Zwracam się do pana marszałka; Natomiast półurzędowa nacionafi- 
P, posłowi Byrce zresztą już w danej sprawie właśnie w obec- styczna „Deutsche Allgemeine Zei 
przedtem poważnie się naraziłem, nej chwili, gdyż niezadługo komi- tung* uważa, iż na trzyletnie miej- 
gdyż w 1924 roku sia ma się zebrać ponownie, a|sce powinny być wybrane: Chiny, 


bowej była za ustawą, 
wodniczący, poseł Byrka, 
przeciwny. 

Wobec powyższego prezes Wi- 
tos udzielił mi wskazówki, bym dia 


jej prze- 
był jej 


| 
i 


: 


paneme = synekury ę więc jest najwyższy czas, by Szwajcarja i republika pałudnio- 
w zakładzie kredytowym mias $ > > EENE E A E TAE E 
małopolskich, który*to zakład zla- nadać jej należyty poziom, MOADE PSONN Z ZDZ 


Były minister nie powinien pyg | Polski. 


szarpany za to, że komuś nie dał] PARYŻ, 12 września, (Pat) — 

Posay piaidy. ocb, „Matin“ wyraża przekonanie, że 
a człowiek, który stał w bliskich|wybór Polski do rady ligi narodów 
i niejasnych stosunkach materjal- nastąpi bez żadnych trudności. 
nych z osobistością niegodną, nie Dsienuik zana, Tie WEÓŻ 
powinien mieć możności wznosze- nafrozmaliszych intryg wybot- 
nia się na poziom oskarżyciela b. czych, których widownią była Ge- 
peajeca. posiiogia. newa, Polska zdobyła sobie wszel- 
kie prawa do tego, aby być pewną 
swego losu, 

Dziennik dowiaduje się, że Stre- 
semann zapewnił 4 o. 
prywatnych, że w obecnych war 
runkach zdecydowany jest odkiać 
głos za Polską. 


Poufne narady 
GENEWA, 12 września. (Pat. 


Minister Stresemann udał się dzi- 
siaj rano do Chamonix. Obiegają 
tu pogłoski, że pojechali tam rów- 
nież Briand i Chamberlain w celu 
odbycia wspólnych narad dyplo- 
matycznych. 


GENEWA, 12 września. (Pat.) 


z + BRE Minister Zaleski konferował dzi- 
zadko "Lig s dk pic A pe: siaj przeszło godzinę z Chamber- 


słem przy: Kwirynale ma zostać | |ainem, Odbył również rozmowy 
o której| Kętrzyński, a posłem w Moskwie polityczne z Beneszem, Ninczycem 
* Mitiligęw 


łem w jedną całość z Bankiem go- 
spodarstwa krajowego. 

Właściwie muszę się przyznać 
do jednego jeszcze „uchybienia“ 
wobec niektórych posłów. Wyda- 
łem bowiem w swoim czasie roz- 
porządzenie, że 
żaden poseł nie może być człon- 

kiem 


rad nadzorczych banków państwo- 
wych, a posła Michalskiego nie 
zamianowałem prezesem Banku 
gospodarstwa krajowego, pomimo, 
że uprzednio stał na czele Banku 
krajowego. Pominąłem go za to, że 
bronił on przedemną jako mini- 
strem skarbu, jednej z filji banku, 
uprawiającej grę ma zniżkę waluty 
polskiej w chwili zaprowadzania 
reformy walutowe. 

Teraz p. Michalski jest preze- 
sem komisji, która ma formułować 
zarzuty przeciwko mnie i sam o= 
głasza w pismach komunikaty 

we mnie, 
komunikaty zresztą przez innych 
członków komisjj uważane za 
stronne i nieprawne. 

Dobry obyczaj parlamentarny 
wymaga, żeby nie był członkiem 


Zdrowie narodu i godność sejmu 
wymagają, by tę 
gre zdemaskować 
i dlatego sądzę, że obowiązkiem 
moim było publicznie w tej spra- 
wie wystąpić, 


(©) Władysław Grabski. 
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tir. Skrzyński ma zosta 
poslem w Londynie? 


WARSZAWA, 12 września, — 
W pewnych kołach obiegają po- 
głoski, iż poseł Skirmunt w Lon- 
dynie ma być zwolniony ze służ- 
by państwowej, a następcą jego 


komisji poseł, który 

zabiega osobiście w interesach, 
tyczących się sprawy, 
komisja ma wydać swój sąd. Tyme| Janusz Radziwiłł 
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13.1X, — GŁOS POLSKI — 1926. 


Volksbund” na Górnym Slasku 


Wolno bronić mniejszości niemieckiej, lecz nie wolno szpie- 


Jednem z najbardziej zabagnio- 
nych zagadnień na Górnym Ślą- 
sku jest dziś niewątpliwie sprawa 
mniejszości niemieckiej 4 jej na- 
czelnej organizacji „Volksbundu”. 
Kilkoletnie bowiem  niedołężne 
rządy wojewody Bilskiego dopro- 
wadziły do tego, że o przynależ- 
ności do mniejszości i o korzysta- 
niu z instytucji mniejszościowych 
decyduje dziś nie poczucie odręb- 
ności narodowej, lecz chwilowa 
korzyść materjalna, osiągana w 
wypadku zyznania się do nie- 
mieckości, Naczelną zaś organiza- 
cję niemiecką na Śląsku, której 
zadań i znaczenia dla niemców 
śląskich bynajmniej nie chcemy 
umniejszać lub negować, wielo- 
krotna pobłażliwość ze strony 
władz zdemoralizowała do tego 
stopnia, że zatraciła ona poczucie 
odpowiedzialności za swe czyny i, 
mijając się często ze swem wła- 
ściwem zadaniem, jako politycz- 
nej reprezentacji mniejszości nie- 
mieckiej na Śląsku, stała się do- 
meną wpływów wrogich państwu 
polskiemu, 


Jakżeż bowiem inaczej ocenić 
fakt, że w ciągu krótkiego, bo za- 
ledwie dwuletniego okresu czasu 
aż 9-ciu kierowników organizacji 
powiatowych dopuściło się cięż- 
kich przestępstw, jak szpiegostwo, 
pośrednictwo przy wstępowaniu 
obywateli polskich do Reichs- 
wehry, utrudnianie przekroczenia 
granicy wbrew obowiązującym 
prawom i przepisom, Nie mówi- 
my już o całej plejadzie zwykłych 
członków „Volksbundu*, w spra- 
wy te zamieszanych. Jak inaczej 
rozumieć fakt, że 3-ch kolejno na- 
stępujących po sobie kierowni- 
ków organizacji powiatowej w 
Królewskiej Hucie znalazło się na 
ławie oskarżonych? 


Przyjrzyjmy się bliżej tej wy- 
stępnej stronie działalności nie- 
mieckiej na terenie i za pośrednic- 
twem „„Volksbundu”, Posiadane 
dane pozwalają sformułować pod 
adresem jego członków następują- 
ce zarzuty: 


1. Uprawiali lub conajmniej to- 
lerowali szpiegostwo wojskowe. 
Głośny swego czasu szpieś nie- 
miecki Doering został skierowany 
przez konsulat niemiecki w Kato- 
wicach do centrali „Volksbundu”, 


pośrednictwem skarbnika organi- 
zącji powiatowej 
Hucie , Plewki, Plewka, dając 
Doeringowi poparcie przy zain- 
stalowaniu się w Polsce i udziela- 
jąc mu następnie różnych wskazó- 
wek i pomocy był dokładnie po- 
informowany, w jakim celu Doe- 
ring przybył na Górny Śląsk. W 
sprawę Doeringa zamieszany był 
także redaktor „Katowitzer Zei- 
tung“, August Michna, 


Jeszcze więcej kompromitują- 
eym dla „Volksbundu” jest fakt u- 
prawiania szpiegostwa wojskowe- 
go przez członka zarządu, a więc 
jednej z kierowniczych  osobisto- 
ści, Andrzeja Dudka, 


w Królewskiej 


2. Bardziej rozpowszechniony 
wśród członków „Volksbundu”, a 
naweł uprawiany przez samą ot- 
$anizację był wywiad polityczny i 
gospodarczy. Wywiad ten polegał 
na tem, iż członkowie „Volksbun- 
du" dostarczali władzom niemiec- 


PR Ea EEEO I EEEIEE VE 


Zgon dyrektora opery 
warszawskiej 


Wikfor Podesti zmarł w Meg- 
diolanie 


Do Warszawy nadeszła wiado- 
mość, iż b, dyrektor opery war- 
szawskiej, Wiktor Podesti, zmarł 
wczoraj w Medjolanie. 

Ś. p. Podesti prowadził przez 
wiele lat przed wojną operę w 
Warszawie i pozostawił pó sobie 
w kołach teatralnych jaknajlepszą 
pamięć, 


która miała mu wyrobić posadę 
na polskim Górnym Śląsku, Posa- 
dẹ tę w rezul.acie otrzymał on za 


gować! 


nie konsulatu niemieckiego w 
Katowicach wiadomości o szere- 
gu osób, które przeniosły się zi 
polskiej części Górnego Śląska na 


niemiecką. Wiadomości te, doty-iod służby wojskowej, a także po- 


czące przedewszystkiem politycz- 
nych zapatrywań danych osób, 
doprowadziły do aresztowania 
niektórych z pośród nich przez 
władze niemieckie, 

Wywiad polityczny i gospodar- 
czy był również prowadzony 
przez samą organizację „Volks- 
bundu“ w formie składania perjo- 
dycznie sprawozdań o sytuacji 
przez centralę „Volksbundu* od- 
działowi Darmstadter u. National- 
bank w Katowicach. Sprawozda- 
nia te były wysyłane w następ- 
stwie do centrali banku w Berli- 
nie, o czem dobrze był poinfor- 
mowany kierownik techniczny 
„Volksbundu”, poseł na sejm ślą- 
ski Ulitz, który sprawozdania te 
podpisywał. 

3, Również za wiedzą i przy ci- 
chem współdziałaniu tegoż posła 
Ulitza i innych kierowników 
„Volksbundu'” utarł się zwyczaj u- 
żywania legitymacji „Volksbun- 
du", jako dostatecznego doku- 


jak Starka, Wyrtka, Ernstówna, 
Mateja dopuszczali się przestęp= 
stwa ułatwiania ucieczki do Nie- 
mfec popisowym, uchylającym się 


| 
| 


dejmowali się pośrednictwa przyj 
wstępowaniu obywateli polskich, 
do wojska niemieckiego, jak to 
miało miejsce z Vampelem i Szy- 
mikiera, pragnącymi wstąpić do 
marynarki niemieckiej i nieznany- 
mi bliżej z nazwiska, pragnącymi 
służyć w niemieckiej piechocie, 

5, Wreszcie członkowie „Volks- 
bundu", jak to wykazało między 
innemi ostatnie sprawdzenie zgło- 
szeń do szkół mniejszościowych, 
używali wszelkich sposobów, byj 
wykazać większą liczbę mniejszo- 
ści niemieckiej na Śląsku, niż jest 
w rzeczywistości. Wprowadzałi 
przytem świadomie w błąd wła- 
dze państwowe. 


Wszystkie te wypadki występ- 
nej działalności członków „Volks- 
bundu" i samej organizacji wska- 
zują, jak niezdrowa panuje w niej 
atmosfera. Zrodziła į umocniła się 
ona niewątpliwie w dużym stop- 
miu skutkiem bezczynności władz, 


mentu dla udawania się w głąbj które tolerowały tę działalność 


Niemiec, W ten sposób członiko-! 
wie „Volksbumdu'* uchylalil się od 


obowiązku posiadania paszportu | wskazanie grani, 


bezkarnie, Dłużej jednak trwać 
tak nie może. Konieczne jest 
do jakich wol- 


dla przekroczenia granicy i po- no się niemcom śląskim posu- 


wodowali nietylko niemożność? 
sprawowania przez państwo kon- 


troli granicznej, ale także przy- 
nosili skarbowi państwa znaczne 
straty. 


Wystawianie legitymacji człon-| 
kowskich było w tym wypadku * 
nieraz źródłem dochodu 
„Volksbundu* oraz 
werbowania członków. 


4, Szereg kierowników organi- 


sposobem 


| 


wać, a poza któremi zaczyna się 
działanie prokuratora. 


Nie odmawiamy „Volksbundo- 
wi“ prawa do obrony interesów 
mniejszości niemieckiej na Śląsku, 
ale mie możemy pozwolić nadali 
by nienawiść do Polski pewnych! 


organizację tę na drogi 
wysiępnej i antypaństwowej. 
A, S. 


| 
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Strzałem 


w skroń 


oficer odebrał sobie życie 


Wczoraj w Częstochowie o go- 
dzinie 7.45 rano w kancelarji woj- 
skowej na Zaciszu odebrał sobie 


kim za pośrednictwem į na żąda-|zacji powiatowych „Volksbundu”,|życie wystrzałem z brauninga w 


prawą skroń kap. Weryho z 7 p. 
a. p. 

Pokadza samobójstwa była 
silnie rozwinięta neunistenją, Pod- 
czas wojny bolszewickiej kap, We- 
ryho był kontuzjowany w głowę I 
od tego czasu cierpiał na silny roz- 


strój nerwowy, a ostatnie trzy lata 
dokuczala mu bezsenność. 

Kep: Weryho, lat 32, rodem z 
Rosji był dyplomowanym inżynie- 
rem, lecz pracą zawodową nie 
móśł się zajmować od czasu, jak 
uległ kontuzji, doznając ciężkiego 
wstrząśnienia mózgu, 

Wypadek samobójstwa wywarł 
bardzo przygnębiające wrażenie 
wśród korpusu oficerskiego i śród 


g (YJ e 


Wystrzałem 
pozbawiła się życia 


z rewolweru 
żona urzędnika min, 


spraw wewnętrznych. 


Z Warszawy donoszą ram: 

W domu urzędniczym minister- 
stwa pracy i opieki społecznej 
przy ulicy Gumińskiej Nr, 7 na 
Woli onegdaj około godziny 5 po 
południu rozległ się huk strzału 
rewolwerowego, 

W tejże niemal chwili wybiegi 
z mieszkania na I-szem piętrze 
urzędnik min. spraw wewnętrz- 
nych, p. Franciszek  Słabicki i 
krzyknął do dozorcy domu, Jana 
Wożniaka: 

— Pogotowie! Prędzej po po- 
gotowie! Żona moja popełniła sa- 


znacznem opóźnieniem, Lekarz za- 
stał leżącą na podłodze w przed- 
pokoju 24-letnią Paulinę Słabicką 
z ciężką raną postrzałową skroni, 

Ratunek, niestety, był spóźnio. 
ny, P, Słabicka, przewieziona dc 
szpitała żydowskiego, zmarła 
wskutek naruszenia mózgu. 

Samobójczyni pozostawiła list, 
w. którym pisze, „by Frania nie 
winić o jej śmierć, ponieważ ona 
sama jest wszystkiemu winna", 

$, p, Słabicka zastrzeliła się 
z rewolweru, który zabrała mę 
żowi w przeddzień tragedji, 


mobójstwo, Przyczyna tragicznego krokvy 
Karetka pogotowia przybyła ze | nieustalona, 


Krwawy napad i walka z bandytami 


na szosie p 


|Psy policyjne wykryły k 


Kielce, 12 września. 
W pobliżu Kielc na szosie pod 


wolweru. 


Ważniejsze uchwały 


międzynarodowej Konferencji pracy 


Na ostatnich dwóch posiedze-Qnienia informacji już dostarczo- 


niach międzynarodowej konferen- 
cji pracy powzięto szereg uchwał, 
z których ważniejsze przytaczamy: 

1) Uchwała w związku z 408 art, 
traktatu wersalskiego, W myśl te- 
go artykułu dyrektor międzynaro- 
dowego biura pracy winien przed- 
sławić na posiedzeniu międzynaro- 
dowej konferencji pracy streszcze- 
nie rocznych sprawozdań, nadsy- 
łanych przez państwa — członków 
w sprawie wykonywania ratyfiko- 
wanych kionwencji, 

W swym ostatnim raporcie dy- 
rektor M. B, P, zwraca uwagę na 
potrzebę kontroli składanych spra 
wozdań. wymagających częstokroć 
zmian į uzupełnień, Pozatem w 
specjaln memorjale M, B. P. 
podkreśla, że konferencje nie zaj- 
mują się przedstawionem przez 
dyrektora streszczeniem sprawo- 
zdań, które nie są wobec tego na- 
leżycie zużytkowane. 

Celem uregulowania obu piowyż- 
szych kwesti konferencja przyję- 
ła uchwałę w brzmieniu następu- 
jącem: 

Ósma sesja międzynarodowej 
konferencji pracy, zważywszy: że 
sprawozdania, składane przez pań 
stwa-członków w myśl art. 408 
traktatu wersalskiego, mają wielką 
doniosłość, że uważne rozpatrze- 
nie zawartych w nich informacji 
pozwala ocenić praktyczną war- 
tość konwencji i ułatwić wogóle 
ich ratyfikację — zaleca ustana- 
wiać co rok komisję konferencji, 
która ma zająć się zbadaniem 
streszczenia sprawozdań, składa- 
nych konferencji w myśl art. 408, 
t poleca radzie administracyjnej 
M, B. P, zamianować tytułem pró- 
by na rok, dwa lub trzy lata ko- 
misję techniczną, złożłomą z sześciu 
lub ośmiu członków, a mającej za 
zadanie zużytkowanie tych infor- 
macji w najlepszy i najkompletniej 
szy sposób oraz otrzymanie da- 
nych przewidzianych w formula- 
rzach zatwierdzorych przez radę 
administracyjną, które mogłyby o- 
kazać się potrzebne celem uzupeł- 


nych, Komisja ta winna składać 
radzie administracyjnej sprawo- 
zdanie, które po wydaniu opinii 
przez tę radę dyrektor załączy do 
swego streszczenia raportów rocz 
nych. składanego konferencji w 
myśl art, 408, 
Uchwałę powyższą przyjęto 66 
głosami przeciwko 36, 
2) Rezolucja ministra Sokala: 
Konferencja wzywa M. B, P. aby 
zwróciło specjalną uwagę na za- 
gadnienie naukowej organizacji 
pracy, której znaczenie socjalne u- 
jawnia się coraz bardziej, oraz aby 
przedsięwzięło czynnie studja w 
tej dziedzinie. 
3) Rezolucja rob, Martensa (w 
sprawie ratyfikacji konwencji wa- 
szyngtońskiej): 
Kodłecdche, pochwalając wszel 
kie wysiłki, które prowadzą do 
ratyfikacji konwencji, uchwalo- 
nych na mozmaitych konferencjach, 
oraz przyjmując do wiadomości 
porozumienie, jakie nastąpiło na 
konferencji rządów w Londynie w 
sprawie ratyfikacji konwencji © 8- 
godzinnym dniu pracy, uważa, że 
porozumienie to stanowi postęp w 
tej sprawie. 
Konferencja, nie wypowiadając 
swej opinji w sprawie przyjętej w 
Londynie interpretacji, konwencji 
waszyngtońskiej, stwierdza zgod- 
nie z- późniejszemi deklaracjami 
rządów, reprezeatowanych w Lon 
dynie, że nie stoi na przeszkodzie 
dokonaniu aktu ratyfikacyjnego. 
Wobec tego konferencja wzywa 
dyrektora do przedsięwzięcia od- 
powiednich kroków celem osiąg- 
zięcia w jaknajkrótszym czasie ra- 
tytkacji konwencji waszyngtoń- 
skiej przez państwa, które podpi- 
sały porozumienie w Londynie. 
4) Konferencja w sprawie inspek 
cji emigrantów na statku, 
Uchwalono, iż inspektora emi- 
gracyjnego mianuje ten rząd, po 
którego flagą płynie statek. Inne 
rządy mogą również mianować 
swych inspektorów, ale tylko na 
mocy porozumienia z rządem, pod 


którego flagą płynie statek. 
Rządy mogą na swój koszt wy- 
syłać reprezentantów, którzy to- 
warzyszyliby emigrantom z pra- 
wem pozostawania w stałym kon- 
takcie z emigrantami swej narodo- 
wości, 

Przyjęto też, jako rekomendację 
opiekę nad kobietami: do każdych 
15-tu kobiet-emigrantek przydzie- 
la się jedną osobę w charakterze 
opiekunki, 

5) Przyjęto, iż konwencja, doty- 
cząca najmu marynarzy, nie ma 
zastosowania do statków wojen- 
nych; państwowych, niezużytko= 
wanych w celach handlowych: do 
statków żeglugi krajowej, jachtów 
wycieczkowych, statków rybac- 
kich, statków indyjskich oraz stat- 
ków nie przenoszących 100 tonn. 
Konwencia nie stosuje się też do 
kapitanów, pilotów, uczniów szkół 
i uczniów, mających specjalny kon 
trakt uczniowski, 

6) Konwencja, dotycząca repa- 
trjacji marynarzy, 

Prawo bezwzględnej repatrjacji 
marynarzy ©graniczoro do mary- 
narzy, zakontraktowanych w ich 
kraju ojczystym, Ustawodawstwo 
krajowe, względnie umowy najmu, 
mają określić warunki w jak;ch 
będą repatrjowani marynarze cu- 
dzoziemcy. 

Repatrjacja polega na dowiezie- 
niu marynarza do jego kraju, do 
portu zaangażowania, do portu od- 
jazdu, 

Konferencja uchwaliła nadto re 
zolucję, aby sprawa czasu pracy w 
maryzarce była postawiona na po- 
rządku dziennym specjalnej kon- 
ferencji, mającej się odbyć w r. 
1927-ym. 


Jedwabna Manufaktura 
Bernard Dobrzyński S: 


Piotrkowska 10 

poleca w wielkim wyborze wszel- 
kie jedwabiepo cenach najniż- 
szych. 


od Kielcami 
ryjówkę bandycką w lesie 


r!  Wszczęte śledztwo ustaliło, iż 
Silberszac, jadący bryczką z to- 


dla! kół niemieckich w Polsce pchała: wsią Śnochowice, znaleziono wczo |warem, padł ofiarą napadu ban 
pracy!raj zwłoki kupca Feliksa Silber- | dyckiego, 
szaca, zabitego wystrzałem z re- | 


Dzięki zarządzonej obławie przy 
pomocy psów policyjnych, natra- 
fiono na ślady kryjówki bandyc- 


I 
kiej w pobliskim lesie. 

Bandyci, ujrzawszy otaczającą 

ich policję, zaczeli strzelać, 
Wywiązała się długotrwała 
strzelanina, 

Po półgodzinnej strzelaninie, je- 
den z bandytów, jak się okazało, 
morderca Silberszaca, trafiony ku- 
lą w szyję padł trupem, 

Był on w swoim czasie skazany 
za szereg napadów bandyckich na 
10 lat ciężkiego więzienia w Kra- 
kowie, 

Wśród zbiegłych bandytów znaj- 
dował się również słynny bandyta 
Franciszek Tracz, o którego u- 
cieczce z więzienia na Świętym 
Krzyżu pisaliśmy przed trzema 
dniami, 

i Aa 
skarh powstańców 1868 
roku 
MIECHÓW, i2 września. — Do 
wsi Brzozówka pod Miechowem 
zajechał samochód z pięcioma pa- 
sażerami,. Zatrzymali się na trak- 
cie krakowskim, obok krzyża, 
przy rozstajnych drogach. Niezna- 
jomi mieli ze sobą łańcuch mierni- 
czy, busolę i mapę. Odmierzyli o- 


koło 250 łokci, zatoczyli półkole i 
ostatecznie zatrzymali się pod sta- 
rą brzozą na gruncie gospodarza 
Stanisława Cacyka. 

Przyniesionemi z samochodu ło- 
ipatami zaczęli kopać ziemię do- 
koła brzozy. Pracowali około pół 
|godziny i ostatecznie wydobyli 
ciężką okutą skrzynię oraz żelaz* 
;ną szkatułkę. Nie wdając się z ni: 
|kim w rozmowę, odjechali, 

Scenę tę widzieli dwaj miesz- 
kańcy Brzozówki, gospodarze: Jan 
Smajda i Franciszek Gwiazda. 

Na miejscu we wsi udało się ze- 
brać od kilku starców następujace 
informacje: 

W roku 1863 podczas odwrotu 
śrupy partyzantów z Miechowa na 
Kraków, kasjer powstańczy Che- 
liński, b. plenipotent Wielopol- 
skich, miał zakopać wielkie skar- 
by na gruntach Brzozówki, Po po- 
wstaniu okoliczni mieszkańcy nie- 
jednokrotnie czynili poszukiwania. 
jednak bez skutku, 

Dodać wypada. że dzisiejsze go- 
spodarstwo Cacvka należało przed 
laty do Wielopolskich. 

Nikt nie zanotowsł numeru ta- 
jemniczego auta. 
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Amigrielny plon 
zbiera w bodzi grużlica 


W dniu wczorajszym  towarzy- 
stwo „Lokator“, skupiające około 
20 tys. członków, wysłało obsze”- 
na depeszę na odbywający się w 
dniach od 11 do 13 b. m. we Lwc- 
wie ogólno-krajowy II zjazd prze- 
ciwgruźliczy, Na zjazd ten udali się 
jako przedstawiciele Łodzi: nacz. 
lekarz kasy chorych dr. Kłuszyński 
oraz dr. Sterling, delegowany 
przez magistrat łódzki, W depes”y 
swej zarząd tow. „, Lokator" wska- 
zuje mı olbrzymie spustoszenie, ja- 
kie gruźlica powoduje w Łodzi 
oraz na wzrost zestraszający licz- 
by zgonów na gruźlicę, która jest 
w pierwszym rzędzie wynikiem 
przeludnienia, wywołanego bra- 
kiem 120 tys. izb mieszkalnych w 
Łodzi 


Łódź posiada 10 tysięcy jedno- |% 


izbowych mieszkań, co odpowiada 
70 proc. ogólnej ilości mieszkerń, 
podczas gdy inne miasła mają za- 
ledwie 10—30 procent jednoizbo- 
wych mieszkań, Dalszemu katastro 
falnemu rozwojowi gruźlicy zapo- 
biec może tylko rozbudowa ma- 
łych mieszkań hyśjenicznych, — 
W konkluzji więc swej depeszy to- 
warzystwo „Lokator' wskazuje na 
konieczność podkreślenia w rezolu 
ciach, przyjętych przez zjazd nie- 
zbędności natychmizstowej budo- 
wy małych hygienicznych miesz- 
kań w Łodzi dla zwalczania ru- 


źlicy: (E) 


„Nauka i praca ezio- 
wieka wzbogaca . 


Zapisy do szkół uzupełniających 
odbywać się będą w następujących 
lokalach szkolnych: 

Ulica Andrzeją 24, Nowosenator 
ska 4, Cmentarna 3, Mickiewicza 
7, Wileńska 14, Gubernatorska 22, 
Rzgowska 76, Południowa 28 Księ 
ży Młyn 15, Katma 17, Zgierska 116 
Szpitalna 9 (Widzew), Skierniewi- 
cka 3. Smugowa 6, Rzgowska 25 
Juljusza 29, Wólczańska 21, Ale- 
ksandrowska 21. 


Zapisy do szkół powszechnych 
odbywać się będą w następujących 
lokalach szkolnych: 

Uulica Główna 30, Rzgowska 30 
Zgierska 11, Zagajnikowa 34 Szkoł 


na 32, Sienkiewicza 11, Zgierska 
166, Złota 7. 
Zapisy ną kursa dla dorosłych 


odbywać się będą w,następujących 
lokalach szkolnych: 

„, Ulica Żeromskiego 58, 
senatorska 4, Zgierska 70, 


Szkoła śpiewu B. Digg- 
kiej 


Z dniem 1 wrześnią wznowiła śpie- 
waczka operowa p. Br. Olecka prowa- 
dzone dotychczas kursa śpiewacze, roz- 
szerzając zakres studjów. 


Nowo» 


Obok wyszkolenia technicznego za- 
pewnia szkoła możność uzyskania pew- 
negó stopnia organizacyjnego w związ- 
ku artystów scen polskich, koniecznego 
do otrzymania samodzielnego stanowi- 
ska na scenie operowo-operetkowej. 


Wpisy na kursa i próby głosu odby- 
wają się codziennie od godz. 3—5 popoł 
w lokalu szkoły, Al I-go Maja Nr. 68, 
parter, tam też udziela p. Olecka wszel- 
kich informacii. 
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skrzynka do listów 
Podziękowanie 


Zarząd i komenda łódzkiej stra- 
ży ogniowej ochotniczej poczytu- 
ją sobie za miły į zaszczytny obo- 
wiązek złożyć z głębi serca pły- 
nace „Bóg zapłać” prasie, wszyst- 
kim organizacjom oraz społeczeń- 
stwu łódzkiemu za okazane dowo- 
dy uznania łódzkiej straży ognio- 
wej ochotniczej podczas jei uroczy 
stości jubileuszowych w dniach 4 
ìi 5 września rt, b. 

Zarząd 
straży ogniowej ochotniczej 
łódzkiej, 
zes: J. Wolczyński, 


NZS TRYNA EN 


MWice-pre 


Å 


PANNO KRYSIU! 


Wczoraj byłem, dzisiaj proszę 
zadzwon:ć do mnie, do 12 lub 
3 — 4 qzekam. 


S, 
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raża tą drogą serdeczne 


t 
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Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę 


aleje armia 


13.1X, — GŁOS POLSKI — 1926, 


B. P. 


nanowi Tyoierowi 


a w szczególności Radzie i Zarządowi Łódzkiego Banku Depozytowego, posło- 
wi dr. Rosenbluttowi i dyr. Tempelhofowi, Koleżankom i Kolegom pracy wy- 


„Bóg zapłać” 


NY 14 CYNY 


Stroskana Rodzina. 


bezrobo 


Ak 


tnych 


Powiększą ją, niestety, zimowe redukcje na robotach miejskich 


Szybki rozwój przemysłu pol- 
skiego ilustrują cyfry, dotyczące 
liczby bezrobotnych. Armja bez- 
robocza maleje w tempie dość 
szybkiem. 


bezrobocia przypada ma połowę 


lutego bieżącego roku. Obięło ono, 


wówczas 
363,507 osób, 
Od tego czasu cyfra ta spada: w 
pierwszym tygodniu marca wyno- 
si 359,866 osób, w ostatnim już — 


nych wyraźnie uwidacznia się w 
działalności 
funduszu bezrobocia 


ı zmniejszeniu wydatków na cele 


Kulminacyjry punkt,pomccy pozbawionym pracy, 
j 


Jak wskazuie wykres, liczba 
bezrobotnych, korzystających z 
pomocy funduszu bezrobocia, o- 
siągnęła najwyższy punkt w prze- 


łomowym miesiącu — marcu, wy-. 


nosiła bowiem wtedy 173,442 o- 
sób, Od tego czasu liczba ta ma- 


cia w marcu terminów, uprawnia- 
jjących do korzystania z akcji u- 
stawowej — wzrasta liczba bez- 
robotnych, pobierających zapo- 
mogi doraźne. W czerwcu obej- 
muje ona 105.845 osób, od tego 
jednak czasu również spada i we- 
dług ostatnich danych wynosi 
99.973 bezrobotnych. 
Zmniejszenie się liczby osób, ko- 
rzystających z akcji funduszu bez- 
'robocia, wywołała w pewnej mie- 


346.431, W ciągu dalszych miesię-|leje i w lipcu wynosiła 122.321 bez rze przeprowadzana stale 


cy spadek przybiera na szybkościjrobotnych, Bardzo widocznie spa-| 


iw końcu sierpnia liczba bezro- 
botnych wynosi 244.552 osoby. W 
ciągu pół roku 

blisko 120.000 ludzi, 
a więc trzecią część bezrobotnych 
znalazła pracę. 

Najwięcej bezrobotnych zatrud- 
nił przemysł górniczy (Górny 
Śląsk, Zagłębie Dąbrowskie i Za- 
glebie Chrzanowskie) hutniczy 
(Górny Śląsk) i włókienniczy 
(Łódź, Białystok i Bielsk). W prze» 
myśle wogóle znalazło pracę oko- 
ło 60 proc. bezrobotnych. Przy o* 
becnym stanie produkcji cyfra za- 
trudnionych mogłaby być znacz- 
nie większą, gdyby ściśle prze- 
strzegano ustawę 0 ośmiogodzin- 
nym dniu pracy. 

Około 40 proc. tych, którzy 
wreszcie znaleźli zarobek, zatrud- 


niają 
` samorządy 
przy robotach inwestycyjnych. 
Obawiać się należy, iż samorzą- 
dy przed zimą zaczną likwidować 
roboty, co znów powiększyłoby 


liczbę pozostających bez kawałka 
chleba, 

Rząd winien wywrzeć nacisk na 
zarządy komunalne 
nie przerywania prac, 

Zmniejszenie liczby 


w kierunku 


bezrobot- 


dła liczba pobierających zasiłki u- 
stawowe: z 72.800 w styczniu i 


70.400 — marcu — do 22,948 wjzasiłków, jako korzystających 


kontrola bezrobotnych. 
W wyniku jej około 30 proc. bez 
robotnych pozbawionych zostało 
Z 


lipcu. Natomiast wskutek upłynię-|nich bezprawnie, 


— 


Kto i 


C A 


gdzie 


może otrzymać pracę 


Państwowy urząd pracy w Łodzi (uli- 
ca Kilińskiego Nr. 32) poszukuje kandy- 
datów z dobremi świadectwami i refe- 
rencjami do obsadzenia następujących 
posad; 

NA MIEJSCU 

dla osób zamieszkałych w Łodzi 

W oddziale dla inwalidów wojen- 
nych: 5 dia ciężko poszkodowanych ro- 
botników niewykwalifikowanych. 

W oddziale dla robotników i rzemieśl- 
ników: 2-ch hafciarzy, dwie ćwiklarki, 
2-ch tkaczy kortowych, pięć ketlarek, 
dwie obrębiaczki, 3 szpularki na baweł- 
nę, 3 napychaczki, 1-go odlewnika, 2-ch 
tokarzy specjalistów na mosiądz, dzie- 
sieć tkaczek na krosna szerokie angiel- 
skie, 16-tu pończoszników na różne sy- 
stemy maszyn. 


NA WYJAZD W KRAJU. 
W oddziale dla robotników i rze- 


Nadzwyczajne walne zebranie 


Związku oficerów rezerwy województwa łódzk. 


Na żądanie statutem 
dz'anej ilości członków na 12 wrze 
ścia bieżącego roku zostało zwo- 
lane nadzwyczajne ogólne zebra- 
nie związku oficerów rezerwy 
woj. łódzkiego w sali kasyna ofi- 
cerskiego garn. Zebranie zagaił 
prezes zarządu, podp. rez. Dienstl 
Dąbrowa, który wezwał członków, 
zalegających z płaceniem składek, 
do opuszczenia sali i oświadczył, 
że w tej kwestji nikomu głosu nie 
udzieli, Gdy nikt z zebranych z sa- 
li nie wyszedł, podp, rez. Dienst! - 
Dąbrowa bez sprawdzenia, czy na 
sali są członkowie, którzy skła- 
dek nie wpłacili, zebranie. wraz z 
kilkunastoma członkami opuścił. 
Poczem dokonano wyboru prezy- 
djum, do którego weszli: por. rez. 
Wodziński jako przewodniczący, 
majr. rez. Słoniowski i ppor. rez. 
Syska. Zebranie między innymi u- 
chwaliło pozbawić dotychczasowy 
zarząd mamdatów i dokonać wy- 


borów nowego zarządu, Graz sot 


sji rewizyjnej, Na prezesa zarządu 


wybrano por, rez, mecen. Wodziń- 
skiego i na członków zarządu por. 


Brak mąki w 


przewi-grez. Łopuskiego, ppor. rez. Syskę, 


por. rez, Rymlera, por. rez. Podul- 
kę, por. rez, Podbielskie$o, por. 
rez. Bajkowskiego, ppor. rez. De- 
nysa, ppor. rez. Graczyka, por. re- 
zerwy Busiakiewicza i ppor. rez. 
Berkowicza, Do komisji rewizyj- 
nej mjr. rez. mecen. Słoniowskie- 
go, por. rez. Marcinkowskiego i 
por. rez. Messutę. Bezpośrednio 
po zebraniu nowe władze stowa- 
rzyszenia ukonstytuowały się i 
zgodnie z przepisami statutu do- 
konano wykorów sądu koleżeń- 
skiego w osobach: mjr. rez. mecen. 
Biłyka, por. rez. Skiby, kpt. rez. 
Ruseckiego, por. rez. Łopuskiego 
i por. rez. Piątkowskiego. 


z 


FT 


klepac 
W związku z przedłużającym 
się zatargiem w młynach kaliskich 
na tle podwyżki płac, daje się od- 
czuwać brak mąki w sklepach de- 
talicznych, co prawdopodobcie 


cdbije się na cenach, gdyż sklep:- 


|karze bedą chcieli skorzystać z 
| PORE się okazji. 


(0) 


mieślników: 1-go ślusarza - mechanika 
specjalistę do naprawy maszyn do szycia, 
który już pracował w firmie „Kompanii 
Singer" i 100-tu robotników do wyrę- 
bu lasu, 

W oddziale dla inwalidów wojen- 
mych; 3-ch inwalidów wojennych ciężko 
,poszkodowanych do różnych robót. 


NA WYJAZD DO SERBJL 
W oddziale dla robotników i rze- 
mieślników; 10-ciu tkaczy na kortowe 
krosna. 


NA WYJAZD DO RUMUNJI 

W oddziale dła robotników i rze- 
mieślników: 10-ciu tkaczy kortowych z 
dobremi świadectwami, 1-go majstra 
tkackiego na krosna angielskie na dam- 
skie towary, 15 snowaczek na zettel- 
maszyny, 8 rodzin tkackich na krosna 
angielskie, 


Manufakiura łódzka 


cieszy się powodzeniem na 
gapiar eko w Ufrę- 
chcie. 


AMSTERDAM, 12 września (P). 
Pawilon polski na holerderskich 
targach międzynarodowych, w 
Utrechcie: stworzony przez konsu- 


korowany przez arch:tekta Van- 
dersluysa, 
dzenie. 

Wyroby przemysłu polskiego, 
nadesłane przez towarzystwo pol- 
skiej ekspansji gospodarczej oraz 
wytwory polskiego zdobnictwa lu- 
dowego spotkały się z wielkiemi 
pochwałam: i żywą sympatją ho- 
lenderskieśo świata przemysłowe- 
go i handlowego. 

W dniu 12 b. m. pawilon pol- 
ski zwiedzany był przez burmi- 
strza i radnych miasta Utrechtu, 
a dzisiaj przez gubernatora pro- 
wincji, Wszyscy wybitni goście 
wyrażali swe wielkie zadowole- 
nie. Duże zainteresowanie budzą 
łódzkie towary włókiennicze, któ- 
rych codziennie sprzedawane są 
znaczne ilości. 


zdobył wielkiespowo- 


á 


Nauczyciel Tańca 
WITOLD LIPIŃSKI 


POWROCIŁ i PRZYJMUJE ZA- 
PISY NA LEKCJE 
Ewangielicka Nr. 17 m. 4. 


ý | nieprawnie 


lat polski w Amsterdamie i 


||Ukarani oszuści Za nie: 


prawne pobieranie za- 
homóg. 


1) Sąd okręgowy w Łodzi ukarał Lei- 
na Magiera na jeden miesiąc więzienia 
za sfałszowanie zaświadczenia praco- 
dawcy, w celu otrzymania zasiłku dla 
bezrobotnych. 


2) Sąd pokoju 4-go ckręgu m. Łodzi 
skazał: 


L Romualda Warkoczewskiego na 30 
złotych grzywny lub 5 dni aresztu za po- 
bieranie zapomogi dla bezrobotnych 


(BE | chociaż bezrobotnym nie był. Oprósz te 


go sąd zasądził od oskarżyciela zwro 
pobranych zapomóś w au- 
mie 47 zł. 25 gr. 


II, Franciszka Śmiałkotwskiego, zam. 
w Łodzi przy ulicy Wspólnej Nr. 14 ne 
50 złotych grzywny lub 7 dni aresztu za 
pobieranie zapomogi dla bezrobotnych, 
pomimo, że pracował, Oprócz tego są” 
zasądził od oskarżonego zwrot niepraw* 
nie pobranych zapomóg w sumie 94 zł. 
25 groszy. 

IM, Luzera Ichbrocha, zam. przy uli- 
cy Aleksandrowskiei Nr. 6 na 25 zło- 
tych grzywny lub 5 dni aresztu za po- 
branie zapomogi żywnościowej, przezna» 
czonej dla bezrobotnych, chociaż nim nie 
był. 

IV. Kilańskiego Icka, zam. przy uli- 
cy Goplańskiej Nr. 32, na 25 złotych 
grzywny lub 5 dni aresztu za pobranie 
zapomogi  żywnościowej, przeznaczonej 
dla bezrobotnych, chociaż nim mie był 

—)— 


Napad handycki 


Nocy ubiegłej na powracającego do 
swego majątku Rudniki pod Łodzią pa- 
na Stełana Jabłońskiego, napadło m 
szosie Łagiewnickiej dwóch uzbrojonych 
w rewolwery bandytów. 

Bandyci, po steroryzowaniu p. Ja- 
błońskiego oraz woźnicy, zrabowali zie» 
mianinowi 600 złotych, poczem zbiegli, 
w pobliskie lasy łagiewnickie. 

P, Jabłoński zawrócił czemprędzej do 
Łodzi, gdzie powiadomił o napadzie po- 
licję, 

Pomimo natychmiastowego pościgu i 
doraźnie zorganizowanej obławy bandy» 


Dalsze energiczne dochodzenie w 
tów ująć nie zdołano. 
toku, — M = 
—o— | 


Teatr i muzyka 
TEATR MIEJSKL 


Dziś przedstawienie zawieszone. 

Jutro, wtorek, na zakończenie sez0* 
nu letniego dana będzie efektowna arcy- 
wesoła komedja filmowa Melchjora Len- 
gyel' a „BITWA POD WATERLOO", $ra- 
na z wielkiem powodzeniem na wszyst- 
kich scenach Rzeczypospolitej W ru- 
lach gównych przypomną się po rocznej 
nieobecności pp. Janina Morska i Mi:ha. 
Znicz. 

W próbach „BALLADYNA'" Słowac- 
kiego, „RÓŻA“ Żeromskiego, „DZIEŃ 
BEZ KŁAMSTWA” Montgowery ego. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś po raz dwunasty „DWIE MOCE" 
o których wystawie prasa łódzka i war- 
szawska pisze z łakiem uznaniem, Ceny 
miejsc na dzisiejszy spektakl — zwykłe 
Jutro „DWIE MOCE" po raz trzynasty 
Udział bierze cały zespół z pp. Bronow» 
ską, Brandtówną,  Wernisówną, Pilar- 
skim, Bieleckim, Trzywdar-Rakowskim 
Puchalskim, Urbańskim, Gałęckim i in 

Mp — 


Lo usłyszymy tziś przez 
radio? 


Program na poniedziałek, 13 września. 

WARSZAWA, fala 480 m.: Godzina 
15.00 — 15.15 Komunikat gospodarczy 
godz. 17.00—17,25 Odczyt „Kultura pol. 
ska na Pomorzu i w Gdańsku”, wygłosi 
prof. A, Urbański; godz. 17.30—18.30 
Koncert popołudniowy; godz. 18,30 — 
16.55 O radjotechnice będzie mówił inż, 
J, Plebański; godz. 19.00—19.25 Lekcja 
trancuskiego; godz. 19.25—19.40 Komuni- 
kat rolniczy; godz. 20,30—22.00 Koncert 
wieczorny, 1, Weber: uw. Preciosa, wy: 
kona orkiestra P. R. 2. a) Gawroński 
W.: Pieśń miłości, b) Porposa-Kreisler— 
Menuet, wykona na skrzypcach dyr. J 
Qzimiński 3. Saint-Saens — fant. na 
tematy z op. „Samson i Dalila", wykona 
orkiestra, 4. Delibes-Lakme — balet in- 
dyjski, wykona orkiestra. 5. a) Pade- 
rewski — Melodja, b) Wieniawski — 
Obertas, wykona orkiestra; godz. 22.00 
Sygnał czasu. Komunikaty. 

BERLIN, fala 504 m.; Godz. 20.00 
Transmisja z miejskiej opery „Sinobro- 


dy", Muzyka E. N. v. Rezniceku 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
13 września 1926 r. 
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Drugi występ klubu „Turystów” |zostaje wyzyskana silnym strza-$muje piłkę, lecz w zdenerwowa-$bliczności rozlokowanej , na środ- 
w międzyokręgowych grach o mi-|łem. 


strzostwo Polski zakończył się dla 
rich porażką, natomiast zespoło- 
wi „Warty” poznańskiej przyniósł 
zasłużone zwycięstwo. 

Drużyna „Warty” zaprezento- 
wała się doskonale, Wspaniałe 
techniczne wyszkolenie, doskora- 
ła gra głową, szybka przyziemna 
kombinacja : ruchliwy atak, skłar 
dający się z doskonałych strzel- 
ców — oto czynniki, które z ze- 
społu „Warty” czynią dziś naj- 
śroźniejszego przeciwnika dla fi- 
nalistów innych okręgów, Nawet 
„Pogoń” lwowska w wypadku 
dojścia. do finału do ostatniej chwi- 
li nie może być pewna zwycię- 
stwa, gdyż „Warta”, przy tych 
wszystkich walorach, stosuje po- 
zatem grę ostrą, co jest najsku- 
teczniejszym środkiem na dotych- 
czasowego mistrza Polski, 

Dawno już nie widzieliśmy w 
Łodzi tak pięknie grającej druży- 
ny, jak wczorajszych gości, Ca- 
łość bez słabych punktów cecho- 
wała gra nadzwyczaj ambitna i 
ofiarna i trudno z pośród nich wy- 
odrębnić poszczególne jedaostki. 
chyba tylko Smiglaka i Kozickie- 
go wyróżnić musimy za grę nad- 
mea ostrą i niekiedy foul 

„„Warta” wystąpiła w następu- 
jącym składzie: Fontowicz — Flie- 
ger: Olszewski — Spojda, Kosic- 
śi, Wojciechowski—Dabert, Smi- 
glak, Staliński, Przybysz, Niziński, 

Zespół „Turystów” grał o całą 
klasę iżej swej zwykłej formy. 
Michalski w bramce zawinił dwie 
przepuszczone bramki i sprawiał 
wrażenie niedysponowanego; w 
obronie Kahl słabszy, niż zwykle, 
natomiast O, Kubik grał bardzo 
dobrze, Gracz ten stwierdził raz 
jeszcze, że jest pierwszorzędnym 
obrońcą Łodzi. Pomoc zawiodła 
zupełnie: Wieliszek, jak zwykle 
bardzo pracowity, lecz gra jego 
nie była tak celowa i skuteczna, 
jak zawsze: a nie znajdując zro- 
zumienia u St, Kubika, chwilami 
zatracał się zupełnie; Hinc nie był 
w stanie podołać doskonałej pa- 
tze Przybysz — Niziński, to też 
ten ostatni hulat na skrzydle, znaj- 
dując zaporę dopiero w O. Kubi- 
ku, Jedynie ASA był dobry i 
świetnie szachował swych prze- 
ciwników, 

W ataku St. Kubik, jako kie- 
rownik, zawiódł pokładane w nim 
nadzieje, a sfoulowany skandalicz- 
nie w 77 min, — nieprzytomny zo- 
stał zniesiony z boiska, Slaen 
ski i Michalski natrafili na dosko- 
nałego pomocnika, Spojdę, świet- 
nego biegacza, to też mieli trudne 
zadanie, jednak spełniali je wzglę- 
dnie dobrze, Kulawiak doskonale 
zapowiadający się od początku 
gry, lecz słoulowamy ostro w pier- 
wszej połowie, osłabł znacznie, 
Hermans pod koniec zawodów 
spuchł do tego stopnia, że cały 
szereg wymarzonych wprost po- 
zycji, zaprzepaszczał bezpowrot- 
nie, dzięki czemu porażka „Turv- 
stów" z różnicą 3-ch bramek zo- 
stała przypieczętowana. 


PRZEBIEG GRY. 

Grę rozpoczynają „Turyści”, 
lecz pomoc „Warty” odbiera piłkę. 
Pierszy atak gości, przeprowadzo- 
ny'prawą stroną, wyjaśnia O. Ku- 
bik dalekim wykopem. „Warta“ 


z miejsca nadaje grze błyskawicz- 
ne tempo, przejmuje inicjatywę i 


asadawia się na połowie boiska 
fioletowych, przypuszczając 
po raz ładnie obmyślane 

Akcja poznańczyków 
zawsze bardzo groźna, gdyż każda 


sytuacja, bez względu na odległość 


Dziś i dni następnych! 


Redaktor | wydawca: 


raz 
ataki. 
jest niemal 


Natomiast poczynania fioleto- 
wych są dziwnie chaotyczne i bez- 
planowe, Mimo to gra przez długi 
czas (do 40 min.) upływa bezbram- 
kowo, przynosząc „Warcie” sze- 


reg kornerów. | 


W 40 min. Kahl ratuje bezna- 
dziejną sytuację, wybijając piłkę 
na korner, lecz w chwilę potem 
po rzucie z rogu „Warta” uzysku- 
je prowadzenie przez Przybysza. 

Ataki „Warty“ nie ustają ani na 
chwilę, W 44 min. Staliński silnym 
przyziemnym strzałem tuż koło 
słupka ustanawia do przerwy wy-, 
nik 2:0, 


Po zmianie stron „Turyści” za-| 
bierają się do pracy bardziej ce- 
lowo i stopniowo zaczynają prze- 
ważać, W 56 minucie Błaszczyń- 
ski, będąc nieobstawiony, otrzy” 


ct 


niu wpycha ją reką do bramki, ro- 


W minutę później Dabert z centry 
Nizińskiego strzela najpiękniejszą 
bramkę dnia, a w 60 minucie Śmi- 
glak ustanawia rezultat 4:0. 
„Turyści* znowu dochodzą do 
głosu i przeważają już do końca 
gry. Niestety, przewaga ła przy- 
nosi im tylko punkt honorowy [72 
min). „Warta“ opadła na siłach 
widocznie gra na czas. Ładny prze 
bój Kulawiaka riweczą obaj obroń 
cy, biorąc go między siebie i bez 
ceremonji przytrzymując rękoma. 
Sędzia nie reaguje, co wywoluje 
głośne protesty na trybunach. 


Ostateczny wynik gry 4:1 dla 
«Warty 
Sędziował p. Rosenfeld z Biel- 


ska. Publiczności zgóra 4,000 o- 

sób. Podkreślić tutaj musimy za- 

chowanie się pewnej części 
D 


e A Tab a 


pu- 


kowej trybunie, która swą sympa- 


:zumie się została ona nie uznana.jtjąa obdarzała drużynę gości do te- 


igo stopnia, że nawet najsłuszniej- 

'sze zarządzenia sędziego, skiero- 

jwane przeciw „ Warcie", przyjmo- 

wala wregiemi okrzykami į gwizda 

„niem. Twarze tych panów były aż 

inazbyt dobtee znane pozostałej 

|publiczności, która zrozumiała in- 
tencję tego hałaśliwego zachowa- 

„nia się, każdym razie wzbudzi- 

ło cno tylko niesmak i nie przy- 

niosfo zaszczytu  barwom klubu, 
którego mienią się być obrońcami, 
Na przedmeczu „Turyści” II bi- 

ją bezapelacvjnie „Hasmoreę' w 

stosunku 11:0, do przerwy 1:0. 

i Wicz. 
WKS. — BURZA 45, 
WIDZEW — PTC, 3:2 (1:4). 
STOW. SŁOWACKIEGO — S, 

S. RAPID", dogrywka 4:4, 


Tłumy a tłumy. 


Jeżeli pewnego pięknego dnia 
(musi być koniecznie piękny, bo 
inaczej nic z tego) zbierze się u 
nas na międzynarodowych 
dach footbalowych 5 tysięcy wi- 


mi, chorąświami, a przedewszyst-| 
kiem z gorącem pragnieniem obej-| 


„ PIES ROCZNY 


duży rasowy, wilk, tanio do sprzedania, 


Rokicińska 25, 4783-3-d 
„ DYPLOMOWANA 

nauczycielka śpiewu solowego udziela 

lekcji, Ceny bardzo przystępne. Zastać 


można od 4 do 7 wieczorem, Napiórkow= 
skiczo 40, m, 7. 4635-10-n 


POLSKO - NIEMIECKA 


korespondentka - stenotypistka dobrze 
obeznana z buchalterją oraz z wypłatą 
robotników, poszukuje posady, Łaskawe 
oferty sub, „S. G.” do administracji ni- 
niejszego pisma. 4242— 


[powitać miss Ederle, 


dzów, którzy obsiądą walącą się 
trybunę i staną 


nym wale, — nazywa się to, że 


zawo-|na meczu były „tłumy publiczno-|we zagranicą. 
ści”. 


rzenia zwyciężczyni, przybył nad 
brzeg morza w 


SPRZEDAM 
tanio 
stanje- marki „Ford”, 
Bagatela Nr. 4 


Nowym Jorku, aby 
wracającą 


samochód - dorożkę w dobrym || 
Pabjanice, ulica 
4252—3-k 


Spojrzyjmy ma naszą ilustrację, 


na źle zbudowa-la zobaczymy, jakie zainteresowa- 


nie wzbudzają wydarzenia sporto- 
Przedstawia ona 
część tłumu, który z transparenta- 


do ojczyzny po słynnem przepłynię 
ciu kanału La Manche. 


{ ONA AŻ > E7 
PRO OP Zł 


Umeblowany 
pokój 


H. Szumacher 


Choroby skórne 
weneryczne, 


MA poszukiwany dla | przyjmuje codzien- 

= SET EZA z amiejscowe g o |nie o 5—7 A. 
zagubiła ow osobisty, wydany w jażdża: po pol, wniedzie- 
Łodzi. alaz Jd Sa 80 | lei święta od 11—1 


za» - zzz 


- mni ru 


POTRZEBNA SŁUŻĄCA 


do wszystkiego z dobremi świadectwa- 
mi do dwóch osób. Zgłaszać się; Karola 
Nr, 38, I-sze piętro, między 10 a 2 po- | pozegnac 
i 41764—4-d | DSS 


południu. 


cydzieła i wiel- 
kiemi falami 


W rolach 
głównych 


3 


Marceli Sache 


Największe arcydzieio 
kinemafosraliczne p. i. 


6-go Sierpnia 1. 


(Benedykta). Tel. 
43.62, 145—2 


SSE 


Łaskawe oferty 
do Adm. niniej- 
szego pisma dla 
M. T. N. 4879 


POTOP * 
g5 

W obrazie tym jesteśmy naocznymi świadkami wielkiego „Potopu“, Który nawiedził miasto Johnstan, podczas filmowania tego ar: 
„Rozpętanych żywiołów” ix 
Georg O'Brien, Florence Gilbert, Jeanette Geynor. 
Nad program: „Mogi w rucht‘ Z-aktowa farsa, Pocz. o godz. 3-ej. Obraz wł. B. K. Tox-Film Warsz 


okropności i piękna duszy. 


„AdŁOS POLSKI, 
Łódź 
13 września 1926 nr. 


Golgota tegorocznych 
maturzystów 


Egzamin konkursowy na uni- 
wersyfęcie warszawskim. 


W roku bieżącym praktyka 
przyjmowa:a kandydatów na wy: 
dział lekarski uniwersytetu war- 
szawskiego nie będzie taką samą 
jak za lat ubiegłych. 


Pragnąc się dowiedzieć o spo- 
sobie badania kandydatów, o cha: 
rakterze tej próby, którym będą 
musieli się poddać kandydaci — 
współpracownik jednego z pism 
zwrócił się do prof, Modrakow- 
skiego obecnego dziekana wy 
działu lekarskiego z prośbą o i1- 
formacje, 


Prof, Modrakowski na pierwsze 
pytanie, dotyczące charakteru 
egzamnów konkursowych odpo- 
wiąda: 

— Nie jest to w istocie rzeczy 
egzamin konkursowy, nie będzie 
on się odbywał z pewnych okre- 
ślonych przedmiotów. Chodzi nam 
o co innego. Będziemy usiłowali 
przeprowadzić badanie inteligencji 
i stopnia uzdolnienia do studjów 
lekarskich u kandydatów, 


— Jakie znaczeniee będzie mia- 
ła matura wobec tego systemu? 

— Z maturą siłą rzeczy liczyć 
się musimy, jakkolwiek nie jest 
ona — wedle mnie — wystarcza- 
jącem kryterjum. Mamy wielkicł 
ludzi, wybitnych przyrodników 
których matury były bardzo mier- 
ne, Może ktoś ujawnić wybiła 
tzdolnienie do rauk ścisłych. ale 
nie posiadać zdolności do studiów 
lekarsko-przyrodniczych. Chcemy 
dać tym, których świadectwa doj 
rzałości nie są celujące, możność 
ujawnienia swoich zdolności w 
kierurku studjów, do których się 
garną. 

— Czemże należy sobie tłóma- 
czyć, że właśnie w tym roku wpro 
wadza się system owego badania? 

— Pragniemy zaprowadzić u 
siebie to samo, co wprowadziły 
już dawniej uniwersytety na Za 
chodzie i w Ameryce. Wyniki w 
ten sposób  osiągięte są nader 
dodatnie. 


— Czy jest pan dziekan zdania, 
że mamy zbyt wielu lekarzy? 
Bezsprzecznie, Byt lekarzy 
w Polsce wskutek nadmiaru ich + 
jest niezwykle ciężki. Nawef zna- 
ni lekarze-praktycy odczuwają tea 
stan rzeczy. Trzeba, aby młodzież 
to zrozumiała należy ją ostrzedz. 


Galy świa! ziednoczy 
SIĘ 
w walte z fałszerzami ban- 
knofów. 


Z powodu mnożących się w ca- 
łym świecie fałszerstw bankno- 
tów powstanie niebawem za ini- 
cjatywą Francji międzynarodowe 
biuro policyjne, mające na celu 
tropienie potajemnych fabryk fal- 
szywych pieniędzy. l 

oszty utrzymania odpowiednio 
wyszkolonych detektywów pono. 
sić będą państwa, zgrupowane w 
dze narodów wspólnie z banka- 
mi emisyjnymi. 

Centrala znajdować się będzie 
w Paryżu, a we wszystkich więk 
szych miastach powstaną ekspozy- 
tury złożone z międzynarodowych 
agentów, y 

Liga narodów zobowiązała się 
poprzeć to przedsięwzięcie ce 
lem kenai ya bieze wytępienia 
band fałszerzy, którzy są istną 
plagą wszechświatowego ryrku 
pieniężnego. 


Wielki monumentalny dramai 
niewidzianych dotąd wrażeń, 


kilkadziesiąt miast, w których zna- 
śmierć 12,000 osób. 


drukarni „Głosu Palskiego* Piotzkowska 86, 


